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Dnia 18 (30) Czerwca 1863 Koka.

Wtorek. Wschód Słońca g. 3 m. 43 j Dziś, SS. Emilji i Lucyny PP.
Zachód , ,  8 , 22 j Jutro, SS. Teodoryka Kapł: i Teobalda.

Jutro w Kościele PP. Wizytek, rozpoczyna się Nie- 
szporem Odpust N a w i e d z e n i a  N. MARJI P., który 
zwykłym porządkiem w dzień Czwartkowy obchodzo
nym będzie. W Piątek zaś o godz: 9tej z rana, Wotywa 
pierwszo-Piątkowa, a wieczorem zakończenie Nabo- 

. żeństwa Czerwcowego. Dalej w Niedzielę, to jest 5go 
Lipca, odbędzie się wpis, opłata i sessja roczna Bra
ctwa N. S e r c a  PANA JEZUSA. Po sessji we Wtorek, 
Nabożeństwo żałobne roczne, za zmarłych Członków 
tegoż Bractwa; a w Środę Wotywa żałobna za dusze 
ś. p. Franciszki Wasilewskiej i Antoniego Japowicza.

Wczoraj jako w  Uroczystość Ś Ś . P io t r a  i P a w ł a , 
odbyły się po niektórych Świątyniach P a ń s k i c h  Na
bożeństwa Odpustowe, w których liczni pobożni przy
jęli współudział. W czasie tych Nabożeństw, takAma- 
torowie jako i Artyści, wykonywali jak zwykle różne 
dzieła religijno-muzyczne, pierwszorzędnych kompo
zytorów.

Ouegdaj w Kaplicy Instytutu Muzycznego, odpra
wione zostało na zakończenie roku szkolnego Nabo
żeństwo, celebrowane przez JX. Rzewuskiego, Biskupa 
Sufragana Warszawskiego. Jednocześnie odbytą zo
stała jeneralna próba wielkiego dzieła reiigijno-mu- 
zycznego, to jest Mszy Mozarta, która jak  to już do
nosiliśmy, wykonaną będzie przez uczniów i uczennice 
Instytutu we Czwartek rano, w Kościele XX. Au gu
st janów. W czasie tego, podczas Ofertorjum, Dyre
ktor Apollinary Kątski, odegra na skrzypcach Solo 
własnego utworu.

Onegdaj i wczoraj, w Kaplicy Archi-Konfraternji 
Literackiej przy Kościele Metropolitalnym i Katedral
nym S g o  J a n a , Chór Amatorów Muzyki w czasie Wo- 
tyw, wykonał dzieła Józefa Marji Engla, Tomasza Wi
eleckiego, Donizetlego; zaś w Kościele XX. Augtisfja- 
nów, w czasie Suinra, toż grono Amatorów licznie 
zebrane, wykonali dzieła, Józefa Marji Engla, Wilhel
ma Troszla, Małgockiego, Józefa Nowakowskiego, F ili
piny Brzezińskiej, oraz Antoniego Teychmana.

dwoma aktami na dniu 25 Listopada (7 Grudnia) 1859 
roku i 29 Sierpnia (10 Września) 1861 r. urzędownie 
sporządzonemi, uczynioną, prawnie zaakceptowaną, 
w myśl art: 910 K. C. Fr:, z zacłurwaniem praw osób  
trzecich i pod warunkami bliżej w aktach darowizny 
oznaczonemi, zatwierdziła. (Dz: Pow:)

Bada Administracyjna Królestwa, na posiedzeniu 
dnia 31 Maja (12 Czerwca) r. b., na przedstawienie 
Komissji Rządowej Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego, mianowała Xiędza Grzegorza Kwieciń
skiego, dotychczasowego Wikarjusza przy Kościele Pa- 
rafjalnym w mieście Szydłowcu, Proboszczem Parafji 
we wsi Krynki, Dyecezji Sadomierskiej. (Dz: Pow:) 

Rada Administracyjna Królestwa, postanowieniem 
z dnia 14 (26) Maja r. b., darowiznę: a) na rzecz 0 -  
chronki dla dzieci w dobrach Osse powiecie Rawskim, 
założyć się miaiiej na fundusz wieczysty, rs. 630, oraz 
b) na dodatkowe uposażenie Ochronki, w dobrach 
Kozie w tymże Powiecie położonej, dom z ogrodem je
den tołorgmającym, w tychże dobrach, ordynarję w zbo
żu, drzewo na opał i po garncu mleka słodkiego ka- 
żdodziennie; przez Hrabiankę Helene Krukowiecką,

Zarząd Poc2 t w KrólesNbie Polskiem. — Podaje do 
powszechnej wiadomości, źe we wsi Woli Więzowej po
łożonej w Por iecii Sieradzkim Gubernji Warszaw
skiej, otworzoną została Expedycja Poczt iPoczthal- 
terja, z odwozem poczt wózkowych z Woli Więzowej 
w t  jedną stronę <> Szczercowa wr odległości wiorst 
14tu, a w drugą do Wielunia w odległości wiorst 27 
i pół, oraz na powrót, po trzy razy w tygodniu, przy 
których to pocztach zabierać się mogą podróżujący 
za opłatą po 2%  kop: od osoby na wiorstę, i za 
rzeczy po pół kop: od funta za całą odległość od je 
dnej Stacji do drugiej. W Expedycji Poczt w Woli 
Więzowej, oddawać można na pocztę, jak również od
bierać z niej wszelką korrespondencję i posyłki, tu 
dzież prenumerować gazety i pisma perjodyczne. — 
Z upoważnienia Dyrektora Poczt, Radca Zarządu, 
Matejf. Naczelnik Oddziału, A. Bobiński.

Rada Główna Opiekuńcza Zakładów Dobroczyn
nych.— W następstwie ogłoszenia swego w Nrze 110 
Dziennika Powszechnego zamieszczonego o wakującej 
posadzie Lekarza przy Szpitalu Ś. M i k o ł a j a  w  Ł ę
czycy, zawiadamia kandydatów którzy zgłosili się 
z chęcią ubiegania o tę posadę, że konkurs odbywać 
się będzie w dniach 8 (20) i 9 (21) Lipca r.b. w W ar
szawie w Szpitalach Ś . D u c h a  przy ulicy Elektoral
nej, oraz S. Ł a z a r z a  przy ulicy Xiążęcej. — Prezes 
Radca Tajny, Łaszczyński

Sąd Policji Prostej Okręgu i Miasta Warszawy Wy
działu ligo.— W dniu 1 (13) Maja r. b. przy czyszcze
niu w porze nocnej domu Nr 969 przy ulicy Granicz
nej Bazar zwanym, wydobyte zostały zwłoki dziecka 
z imienia i nazwiska niewiadomego, a które zawinięte 
były w grubą szmatę mieszczącą w sobie także ka
mień polny 2 ‘L funta ważący. Czynność Sądowo-Le- 
karska na zwłokach tych odbyta, wykazała, że dzie
cię to po urodzeniu oddychało a zatem żywo było uro
dzone. Stopień zaś zgnilizny i wymoczenia.skór w o- 
góle naprowadza na domysł, że mogło zostawać wtem 
miejscu przynajmniej dni kilka, oraz że wkrótce po 
urodzeniu tamże wrzucone zostało. Z tego więc po
wodu wzywa każdego ktoby posiadał wiadomość tak 
o pochodzeniu tego dziecka, matce jego, lub sprawcy 
wrzucenia, aby takową najbliższej Władzy, tak Sądo
wi Policji Poprawczej Powiatu Warszawskiego Wy
działu Igo donieść zechciał. — Assessor trybunału 
P- o. Podsędka, Asses: Kollegjalny, A akowski.
Ł- Złożono w Redakcji Kurjera od J. W. rs. 1 na budo
wę Kościoła na Grzybowie.
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Jutro  o godz: lOtej z rana, w Kościele ŚgoKnzYŻA, 
odbędzie się Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Ed
munda Cieleckiego.

Jutro, jako w rocznicę śmierci, odbędzie się w Ko
ściele XX. Reformatów, o godzinie lOtej rano, żałobne 
Nabożeństwo, za duszę ś. p. Felicji z Godzieńskich 
Cross; na które pozostały Mąż, zaprasza Krewnych 
i Znajomych.

W dniu jutrzejszym, jako w drugą rocznicę śmierci, 
ś. p. Teodory z Gąsowiczów Siennickiej, odbędzie się za 
spokój Jej duszy, o godzinie w pół do lOtej z rana, 
Wotywa żałobna w Kościele XX. Karmelitów na Kra- 
kowskiem-Pzedmieściu; na którą zaprasza się Kre
wnych i Znajomych.

Jutro, w smutną rocznicę śmierci ś. p. Wincentego 
Zaleskiego, b. Obrońcy Rządzącego Senatu, odbędzie 
się żałobna Wotywa w Kościele XX. Dominikanów, o 
godz: 9tej z rana; na którą, pozostała Żona wraz zFa- 
milją, zaprasza Przyjaciół i Znajomych, aby wznieść 
modły za spokój duszy Jego.

Natalja z Krauzów Zaleska, Żona Obywatela Ziem
skiego, przeżywszy lat 23, po ciężkiej chorobie wczo
raj rozstała się z tym światem. Wyprowadzenie zwłok 
n a  cmentarz Powązkowski, odbędzie się jutro o go
dzinie 4tej po południu, z Kościoła XX. Reformatów; 
na które, stroskany Mąż wraz z Rodziną, Familję i 
Przyjaciół zmarłej, zaprasza.

Ś. p. Anastazy Pawłowski, MagisterFarmacji, Wła
ściciel Apteki w Warszawie, w dniu 27 b. m. przeniósł 
się do wieczności. W smutku pozostała Żoua wraz 
z  Synem i Familją zmarłego, zaprasza Krewnych i 
Przyjaciół, na exportację zwłok, dziś o godz: 5tej po 
południu, z Kaplicy przy ulicy Podwal, na cmentarz 
Ewangelicki.

Dziś rano przeniósł się do wieczności, Obywatel 
miasta stołecznego Warszawy, ś.p. Wilhelm Vorbrodt, 
w  wieku lat 87. Pozostałe Dzieci, Wnuki i Prawnuki, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na ex- 
portację zwłok, pojutrze, to jest we Czwartek, o go
dzinie 5tej po południu, z Kaplicy Ewangelicko-Augs- 
burgskiej, na cmentarz tegoż wyznania.

(A. n.) Zdobna wdziękami i łagodnością, wydarta 
z objęć uwielbiającego małżonka, ś. p. Antonina z Pio
trowiczów Rekosz, Zona Naczelnika Poczty wKibar- 
tach, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, po trzy-tygo
dniowej ciężkiej słabości, przeżywszy lat 28, w dniu 
12 Czerwca r. b. przeniosła się do wieczności, pozosta
wiając w nieutulonym smutku Męża i czworo drobnych 
dziatek. Śkon ś. p. Antoniny, przejął wszystkich, co 
z nią związkami pokrewieństwa, przyjaźni, lub znajo
mości, połączeni byli, ciężką boleścią; czego najwy
mowniejszym dowodem było liczne zebranie się Przy
jaciół i Znajomych przybyłych z okolic, dla oddania 
ostatniej przysługi, a ponury smutek i żal głęboki 
orszaku pogrzebowego, przekonywały,jak wielką stra
tę  przez śmierć przedwczesną ponieśliśmy. „Ja je
stem Zmartwychwstaniem i życiem,“ powiedział ZBA
WICIEL, a świętem! Jego słowy, słowy nadziei i wia
ry  w lepszą i trwalszą przyszłość, pragniemy w tej 
chwili pocieszyć boleśnie strapione serca Męża, Ro
dzeństwa i osieroconych dotkliw ąstratą dziatek. O. P.

\ \ f  Sobotę, o godzinie 5ej z południa, odprowadzo
ne zostały z Kościoła XX. Bernardynów na cmentarz

Powązkowski, sprowadzone do Warszawy zwłoki ś. p. 
Józefa Noskoicskiego, Pisarza Aktowego Królestwa 
Polskiego, który bawiąc chwilowo u wychowawca swe
go P. Towjańskiego Adama, we wai Żelazna-Wola, 
rozstał się, jak donieśliśmy, z tym światem dnia 23 b. 
m. przeżywszy lat 61. Orszak pogrzebowy, oprócz ro
dziny, składali liczni przyjaciele ś. p. Józefa, który 
uprzejmością swoją w pożyciu z drugimi, i pięknemi 
przymiotami serca, obok wysokiego ukształcenia i 
zdolności, umiał sobie jednać wszystkich, i wzbudzić 
zarówno szacunek jak i współczucie. Piękne też za 
prawdę pozostawił po sobie w spuściźnie wspomnie
nie, i budujący dla młodego pokolenia przykład.

Walenty Paudy, syn płóciennika, pod Nrem 2492ń, 
przy ulicy Smoczej zamieszkałego, kąpiąc się w gli
niankach n a  Dzikiej ulicy, utonął. Ciało jego po wy
dobyciu z wody, zabezpieczone zostało, na miejscu aż 
do zejścia Sądowego.

Dyrektor Dróg Żelaznych Warszawsko- Wiedeńskiej 
i  Warszawsko-Bydgoskiej.—Zawiadamia, żez powodu 
nieprzewidzianych okoliczności, czas przebiegu pocią
gu osobowego na Drodze Żelaznej Warszawsko-Byd- 
goskiej, pomiędzy Warszawą i Alexandrowem, i od
wrotnie, ulegnie niejakim zmianom, począwszy od 
dnia 2 go Lipca roku bieżącego, a mianowicie: — 
Pociąg ten osobowy, wychodzący obecnie z Warszawy 
o godz: 9 m. 30 z rana, wychodzić będzie nieco wcze
śniej to jest o godz: 8 m. 45 z rana, a po przybyciu do 
Alexandrowa o godz: 5 m. 5 po południu, i po załatwie
niu formalności celnych, wyruszy w dalszą drogę za 
Granicę. W kierunku zaś odwrotnym tenże sam 
pociąg "po przybyciu z zagranicy wychodzić będzie 
z Alexandrowa o godz: l i te j  m. 25 przed południem, 
a stanie w Warszawie o godzinie 8mej wieczorem.— 
Mirecki. Naczelnik Kancellarj i, J. Niewęgłowski.

W Sobotę o godzinie 6tej wieczorem, wobec liczne
go grona osób, odbyło się dokończenie popisu ucz
niów i uczennic Instytutu Muzycznego Warszawskie
go, na którym wykonany został program, składający 
się z dwóch części, mianowicie: Część pierwsza, Ustęp 
z Oratorjnm „Stworzenie Świata’ ( Haydna) klassy 
chóralne; Sonata (Hummla), na fortepjanie PP. Weli- 
nowicz i Gordziałkowska (z klassy wyższej fortepjanu); 
Duet na Sopran i Tenor z opery „Jessonda” (Spohra) 
Pani Jakowicka i P. Mikulski (z klassy śpiewu solo
wego); Trio na Fortepjan, Skrzypce i Wiolonczelle 
(Mendelsona-Bartoldy), Panna Marja Bonfils (z klas
sy wyższej fortepjanu), P- Władysław Górski (z klas
sy wyższej skrzypcowej) i P- Gcbelt, Solista Teatrów 
Warszawskich; Miserere „z opery U Irovatore (Ver- 
diegd) Pani Jakowicka (Sopran) i p. Ignatowski 
(Tenor) z towarzyszeniem chóru. Część druga: Sce
na Dramatyczna kwartet na Skrzypce f  Apollinarego 
Kątskiego), PP- Górski, Krygier, Ostrowski i Demi- 
denko,;'(z klassy wyższej skrzypcowej; „Wyklęty” Me- 
lodja na Bass (Gabryela Rożnieckiego), P. Stefan Grzy- 
wińskj (z klassy śpiewu solowego); Ballada na forte
pjan (Szopena), Panna Marja Bonfils (z klassy wyż
szej fortepjanu); Arja z Halki na Sopran (Moniuszki), 
P. Jakowicka; Polonez (Lipińskiego), na Skrzypcach 
P. Władysław Górski (z klassy wyższej skrzypców); 
Kantata (Apollinarego Kątskiego), chory—skrzypce 
(klassa wyższa i niższa), Altówki (PP. Studziński i Lie-
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brecht), Wiolonczelle (PP. Gebelt i Hermann), Tenor 
Solo (P. Ignatowski) i Orgue-Melodium (P. Śliwiński); 
a  szczególniej odznaczyli się pięknym talentem  Pani Ja- 
kowicka,Panna Marja Bonfils i P.GÓrski. To wszystko co 
powiedzieliśmy w pier wszem sprawozdaniu, powtoizyc 
musimy słusznie i w obecnym, oddając przytem jesz
cze i sprawiedliwość chórom, które kształcone pod 
kierunkiem  P. Miinchejmera, zadziwiają pod wzglę
dem iędrności i dokładności w wykonaniu. W ogóle 
zaś przebija tak  widoczny postęp kształcącej się m ło
dzi w Instytucie, że jak  najzupełniejszą winniśmy od
dać sprawiedliwość i Dyrektorowi Insty tu tu  i szano
wnym Professorom, poświęcającym się z całem zami
łowaniem temu.

Z powodu nadzwyczaj nizkiego stanu wody na rzece 
"Wiśle, jazda passażerska między Warszawą a Wło
cławkiem, wstrzymaną została.

Na zasadzie upoważnienia udzielonego mi przez 
W ładzęEdukacvjna,podaję do wiadomości szanownych 
Rodziców i Opiekunów, iż dni a Igo Sierpnia r. b., otwie
ram  Pensję Wyższą żeńską pięcio-klassową w mieście 
Powiatowem Lipnie. Rozwinięcie jej na właściwą ska
lę, zależeć będzie od wczesnego zgłoszenia się uczen
nic. Bliższe porozumienie się z mającemi chęć ko
rzystania z tej pensji, w każdym czasie nastąpić mo
że.— Emelina Kozłowska.

Z powodu zaginięcia Dowodu Banku Polskiego pod 
N r 50,033, w roku 1852 wydanego na złożoną w Ban
ku  summę rsr. 150 kaucji, za zastępcę do wojska, Jana  
Gruszczyńskiego, czyni się niniejszym zastrzeżenie 
własności, a to dla wiadomości interes w tym  mieć 
mogących. *

Ouegdaj i wczoraj sprzyjała ciągle pogoda, prze
rw ana kilkakrotnie chwilowym deszczykiem, który je 
dnakże nie przeszkadzał ani rannym, ani wieczornym 
przechadzkom. Szczególniej też nawiedzany był Ogród 
Saski, a zwłaszcza w godzinach używania wód mine
ralnych, sprowadzających zwykle liczne grono, p ra 
ż ą c e  korzystać ze świeżego powietrza. Mówiąc na
wiasem. uważano powszechnie zmniejszenie się mo
dnych festonów, k tóre od niejakiego czasu zakradły 
się do sukien płci pięknej. .

Gustaw Mann, Fabrykant narzędzi chirurgicznych, 
bandaży iwszeikich innych wyrobówstalowych ostrych, 
przenosi z początkiem przyszłego kw artału fabrykę i 
skład wyrobów swoich z pod Nru 2768«c, przy ulicy 
Alexandrji, obok Kopernika, pod N er 1248 (nowy 32), 
przy ulicy Nowy-Świat, drugi dom za ulicą bwięto-

Alexander Jałoszyński, utrzymywał w domu pod 
N r 381 przy ulicy Krak: Przedm: na Im  piętrze, restau
rację, lecz z powodu zajęcia takowego na użytek publi
czny i niemożności wynalezienia odpowiedniego loka
lu, pomienioną restaurację, na pewien czas zwinąć 
był zmuszony. Obecnie takową restaurację napowrót 
zaprowadza w dom u W. Łagiewnickiego pod N r 463, 
naprzeciwko Teatru, i także na lm  piętrze, k tó rą  naj
dalej z dniem 15 Lipca r. b. otworzy, zapewniając, że 
urządzoną będzie wsposób najdogodniejszy, gdyż będą 
dawane obiady, jak  dawniej tak  i teraz, lecz zm ektó- 
rem i zmianami na korzyść przybywających; również 
śniadania i kolacje; oraz przyjmować będzie wszelkie 
obstalunki, poręczając za icli smaczne i najporządniej

sze sporządzenie. Także urządzoną będzie sala z naj
regularniejszym bilardem; dwa gabinety na łamilijne 
obiady; oraz będą wszelkie pisma i gazety tak  zagra
niczne jak  i krajowe. Przytem  zaopatrzył piwnicę 
w najwyborniejsze wina wszelkiego rodzaju, oraz tru n 
ki i napoje, zgoła niczego nie szczędzi, aby w zupeł
ności odpowiedzieć i zadowolić wszystkich, i znów so
bie zasłużyć na to zaufanie, którem  poprzednio był 
zaszczycony.

Ju tro  przypada zmiana lunacji to jest Pełnia k tó ra  
nastąpi o godz: 8 m. 10 rano. Lunacja ta  oprócz pogo
dy, ma nam  przynieść grzmoty i deszcze.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 25go Czerwca. — Daily-News, 

poczytuje zmiany poczynione w gabinecie francuzkim, 
za krok przedwstępny do odpowiedzialności Ministrów, 
i widzi w nich, równie jak  w znanym dekrecie Cesar
skim z 24 Listopada 1861 r. widoczne dążenie do po
stępu. Podobnegoż zdania jest Daily-Telegraph, który 
dowodzi, że modyfikacja Gabinetu francuzkiego, na
tchniona została duchem postępu. (Nord).

AUSTRJA. Wiedeń, 2 6  Czerwca. -  Dziś w Izbie 
deputowanych, toczono dalsze rozprawy nad adresem. 
Przyjęto poprawkę P. Herbsta, zastrzegającą nietykal
ność granic Austrji. (Schl: Ztg).

FRANCJA. Pary i, 22 Czerwca.— Memorial Diplo
matique donosi, że Xiążę Metternich i Xiążę Reuss, o- 
puścili wczoraj popołudniu Fontainebleau, dla zajęcia 
się znowu swemi interesam i dyplomatycznemi w Pary
żu.— Poseł Francuzki w Atenach P. Bouree, zażądał 
dla D yrektora sztucznych jeźdźców P. Soulie wynagro
dzenia 40,000 fr: za straty  zrządzone temuż przez za
burzenia ludowe. Telegram z Aten donosi, że zgroma
dzenie narodowe greckie 130 głosami przeciw 32 po
stanowiło zadośćuczynić temu żą,daniu.— Zbiegli przed 
prześladowaniami rządu Juareza do Rzymu Biskupi 
mexykafiscy, zam ierzają teraz, po zwycięztwie F rancu
zów, wrócić do swych dyecezji; chcą tylko wprzód znaj
dować się na Jubileuszu Konciljum trydenckiego. — Ga
zette de France, podaje wiek niektórych deputowanych 
opozycyjnych. I  tak : Berry er, ma la t 73; Martę, 63; 
Thiers, 66; Havin, 64; Lanjuinais, 62; Jules Favre 54; 
Gueroult, 53; Jules Simon, 49; Pelletan, 49; Darimon, 
Emile Ollimer i Picard okolo 40 lat. — Cztery ulice 
wychodzące na bulwar Puebli, m ają otrzymać nazwy: 
Vera-Cruz, Orizaba,Tampico i Ja lapa .— Jeden z dzien
ników Niemieckich twierdzi, że Cesarz Napoleon nie 
zauiechał bynajmniej planu zdobycia Mexyku, i że po 
zajęciu stolicy, urządzi głosowanie powszechne, będąc 
przekonany, iż mu korona Mexykaiiska ofiarowaną zo
stanie. Nieprzyjmie on jej jednak, proponując na Kró
la Mexyku A rcy-X ięcia F e r d y n a n d a - Maxymiljana- 
Tym sposobem będzie” chciał wynagrodzić Cesarza Au
striackiego za ustąpienie korony Lombardzkiej, którą 
Napoleon IH  oddał następnie Wiktorowi-Rmmamzen-^ 
wi.— France utrzymuje, że spodziewana‘zmian® 8 
netu francuzkiego, będzie m iała znaczenie je y 
wględera polityki w e L s trn n c j .-
w Gra,,wille, w nader P»d« S ” ,e7?0 r. Bral on l i
towy PouPe, urodzony w Grumuu n
dział od 1794 r. w w idu walkach morskich, a m iano* i-
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d e  pod Algesiras vr 1801 r. i pod Algierem, w 1831 r. 
Słynnym on jest głównie zswego postępowania w 1814, 
gdy dowodząc fregatą Meduze, otrzymał rozkaz prze
prowadzić Cesarza Napoleona, który na fregacie Saale 
zamierzał odpłynąć do Ameryki. Bellerophan zagro
dził wówczas uciekającym drogę, i wtedy to Pouce, o- 
fiarował się zahaczyć okręt angielski, i wysadzić go 
wraz z Meduzą wr powietrze, podając tym sposobem fre
gacie Saale, możność przedarcia się przez linję Kroa- 
zerów angielskich. Cesarz jednak odrzucił tę ofiarę, 
nieckcąc poświęcać tylu ludzi. Wypadek ten Thiers o- 
pisał szczegółowo. (Ind: Bel:).

Paryż 24go Czenrca. — Monitor w dzisiejszym bu- 
letynie oznajmia, że jakkolwiek nie ma jeszcze szcze
gółów polubownego wyroku Króla Belgów', wydanego 
d. 20 b. m. w sprawie Angielsko - Brazylijskiej, jednak 
donieść może, że główna kwestja rozstrzygniętą zosta
ła na korzyść rządu brazylijskiego. Uznano bowiem, 
że niewłaściwe i nagaune pod pewnym względem po
stępowanie władz miejscowych, na które użalają się 
Oficerowie angielscy, nie może "bynajmniej być poczy
tane za obrazę marynarki angielskiej.— Korweta For
fait, powiozła w tych dniach Buławę Marszałkowską 
Jenerałowi Forey, wraz z instrukcją, dotyczącą organi
zacji Mexyku. (Ind: Bel:).

TURCJA. — Podług doniesień z Konstantynopola 
przez Tryest nadeszłych, w Anglji mają być budowane 
cztery korwety dla marynarki tureckiej. Zamówiono 
również dla Porty 50,000 sztucerów. — W Valona u- 
dzielone zostało, w obce korwety wojennej austrjac- 
kiej, zadość uczynienie za obrazę wyrządzoną tamecz
nemu Konsulowi austrjackiemu. Flaga konsularna po
witana była salwą działową w przytomności władz 
miejscowych. (Wien: Z.).

WŁOCHY. — Król Ferdynand, ojciec Króla Portu
galskiego, przybył do Turynu. — Margrabia Fepoli, 
miał 25 b. m. udać się z powrotem z Turynu do Peters
burga, dla objęcia swych obowiązków poselskich. — 
Niektóre dzienniki utrzymują, że Francja uczyniła no
we przedstawienia w przedmiocie wydalenia Franci
szka ligo z Rzymu.— Wieść o aresztowaniu Tristane- 
go i Stramenga, przywódców band rozbójniczych, po
twierdza się. — Jenerał Montebello, dowodzący armją 
okupacyjną, wrócił 24 b. m. do Rzymu. (Ind: Bek).

Ostatnie Wiadomości.
Monitor Paryzki z 27 b. m. ogłasza odwołanie z po

sad dwóch Prefektów i nominacje kilku Podprefektów. 
Zdaje się, że to jest początek zmian w sferach admini
stracyjnych, i że dokonywane one będą dalej w duchu 
przyjaznym rozszerzeniu swobód publicznych. — Dzien
niki angielskie wstrzymują się z wyrzeczeniem zdania 
o zmianach ministerjaluych we Francji, kilka tylko 
pochwala ostatnie dekreta, widząc w nich dążenie do 
zaprowadzenia odpowiedzialności Ministrów/

Słychać, że P. Dromjn de Lhuys pisał do Barona 
Gros, aby zaproponował Anglji me uznanie Stanów 
skonfederowanych, jak  to twierdzono, ale nowe usiło
wanie pośredniczenia między Stanami wojującemi 
w Ameryce. O decyzji Gabinetu Angielskiego w tym 
przedmiocie, dowiemy się zapewne przy rozprawach

w parlamencie nad propozycją P. Roebuck względem 
uznania Stanów Południowych. Lord Palmerston nie 
znajdował się 25go i 26go na posiedzeniach parla
mentu, z powodu ataku podagry. — Podług doniesień 
z Kanagawa z Japonji datowanych lig o  b. m., Admi
ra ł Angielski, zażądał wydania morderców ttychard- 
sona i wynagrodzenia. W razie odmowy Mocarstwa 
zachodnie wypowiedzą wojnę.

W Turynie 26 b. m. otrzymano depesze, że w Aqui- 
la, Lecce i Trapani, schwytano wielu rozbój ników. — Po
głoska o wyjeździe Garibldego do wód Neris-les-Bains, 
była bezzasadną.

Z Konstantynopola pod dniem 26m Czerwca dono
szą, że Sir Bulwer w imieniu swych kolegów zaniósł 
reklamację do Porty, w przedmiocie wynagrodzenia 
przyrzeczonego rodzinom ofiar Syryjskich. — Poseł 
Włoski, Margr: Carracciolo, zamierza zaprotestować 
przeciw decyzji Ambasadorów, która go wyłączyła 
z konferencji, podczas roztrząsania tej sprawy. (St:An:)

D O N IE S IE N IA .
W czo ra j po  p o łu d n iu , w yszed ł z dom u N r  1541 p rz y  u li

cy C h m ie ln e j, Chłopczyk b lo n d v n  la t  5 m ający , u b ra 
n y  w b lu zk ę  ja s n ą  , f a r tu s z e k  orzechow y  w z ą b k i , p e le ry n 
k ę  b r ą z o w ą ; s tro sk a n i R odz ice  u p ra sz a ją  o odpro w ad zen ie  
p o d  pow yższy  N u m er, do L u d w ik a  Iżyk iew icza .

S  Jeżeliby kto z Osób jadących do 
SiNIŁA, zechciał uczynić towarzyską przysługę,! 
^zabierając z sobą na W S P Ó L ! 1 ¥  B A .O S Z X 3  
sjl 2-letniego Ucznia Szkół, syna Obywatela z Litwy,! 
kzechce zostawić swój adres u Odźwiernego PałacuM 
jg.YIennicy, przy ulicy Bielańskiej Nr 607.

J e s t  do w ynajęc ia  z a ra z  Pokój o b szern y , 
z osobnym  w chodem , n a  2 m p ię trz e . W iad o m o ść  

w X ię g a rn i A . N ow oleckiego.
Z  pow odu w yjazdu , j e s t  do sp rz e d a n ia  

z a  p rz y s tę p n ą  c e n ę , w R e d a k c ji K u r je ra  
W arsz aw sk ieg o , JŁoszula d a m sk a  b a 
ty sto w a , h a f to w a n a ; dw ie P oszew ki 

b a ty s to w e  h a fto w a n e  P a ry z k ie , o raz  Sam owar tą b a k o -  
wy, p iękny , p raw ie  n ieużyw any .

D am a  w y jeżd ża ją ca  do W ó d  do  ̂K a r lsb a d  , życzy łab y  z n a 
leźć  Tow arzyszkę podróży n a  w spólny  kosz t. W ia 
dom ość pow ziąść m o żn a  u  W ła śc ic ie la  p a ł  icu  K a ra s ia  , N e r  
2783, w p ro st K o p ern ik a , n a  K rak o w sk iem -P rzed m ieśc iu .

Z aoneg d a j w p o łu d n ie  c iep ła  s to p n i lfi. O negdaj z r a n a  c ie 
p ła  s to p n i 13 , w p o łu d n ie  c iep ła  st: 18 . W czo ra j z  ra n a  c ie p ła  
s to p n i 14 , w p o łu d n ie  c ie p ła  s to p n i 2 0 . D ziś ran o  c ie p ła  st: 16_

O negdaj ra n o  w ysokość w ody n a  At iśle s tó p  2 ca li 2. ATczo- 
r a j  ran o  stó p  2 ca li 1. D ziś ra n o  stó p  2 ca li l . ( w  m ierze).

.. §  I I I  D  S  I  pocztowych świeżych,
wyborowych, nadszedł transport do Haa- 

^  dlu Anto: Stępkowskiego, przy ulicy Wierz
bowej Nro 473c, których można dostać w całych, pół 
i ćwierć b a r y łk a c h .______

««Uedzie P o cz to w e w y b o ro w e , n adzw yczaj 
m ięk k ie  i t ł u s t e , z D om u H andlow ego  H . H . 
H o lte rm a n n  w H am burgu , o trz y m a ł w b a ry łk a c h  
ró żn e j w ielkości i s p r W a j e  po cen ach  n a d e r  

p rz y s tę p n y c h , H an d e l Jozefa  H olu- ,  w gm ach u  T e a 
tra ln y m .

W Prukarai Kurjera WarssawsMcgg, — Za powaleniem Ceasury Rsądswaj.


